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nąć w szeregavh naszej walki o demokratyczną i sprawiedliwą ustawę wyborczą.
________  Centr. Kom. Wyk. P. P. S.

Zjazd delegatów 
pracowników państwowych.

/fhua 28 b. m. w niedzielę, w sali Mu- I 
zeum Przemyślu i Roln. w Warszawie od- I 
był się z jaz''delegatów wszystkich Zwiąż- i 
ków orać. państw., które w roku ub., jak j 
wiadomo, zawiązały federację p. n. Zrze­
szenie celem wspólnej walki o poprawę 
bytu: w zjeździć wzięli tłumny udział przy­
byli z całego kraju reprezentanci kilkuna­
stu Związków i Stow. prac. państw., do 
Zrzeszenia należących. Nastrój zjazdu po­
dniecony) Widać odrazu, że zachowanie się 
Rządu i Sejmu wobec pracowników pań­
stwowych, wytworzyło wśród nich atmo­
sferę wcale nie pokojową.

Zagaił zjazd, wskazując na jego waż­
ność, prezes Stow, urzędnik . państw., p, 
Stemborouńcz. Po wyborze prezydjum na­
stąpiły przemówienia powitalne m. in. obe­
cnych na zjeździe posłów sejmowych.

Pierwszy przemówił pos. tow. Barlicki, 
którv witając zjazd imieniem klubu partji 
P. P. S., podkreślił stanowisko naszego klu­
bu poselskiego wobec postulatów urzędni­
ków i wszystkich wogóle pracowników pań­
stwowych, zaznaczając, że P. P. S. zwal­
czać będzie zawsze zakusy zdążające do 
tego, by z urzędników zrobić jakąś kastę 
wrogą dla społeczeństwa. Przemówienie 
tow. Barlickiego przyjął zjazd burzlwemi 
oklaskami.

Przemawiał następnie poseł dr. Głą- 
hiński, który witał zjazd imieniem Związku 
Lud.-Nar. i stronnictwa N.-D., wypowiada­
jąc przytem różne zdawkowe komunały o 
położeniu urzędników i przyrzeczenia, że 
endecja będzie ich popierać.

Wszakże endecja całem swem dotych- 
czasowem postępowaniem zaskarbiła sobie 
widocznie wśród urzędników państw, „wiel­
kie" tjznanie i zaufanie, gdyż w czasie prze- 
mówinia p. Głąbińskiegc zrywały się. co 
chwila na sali takie głośne szmery, uwagi i 
protesty, że przewodniczący, musiał zjazd 
uspokajać i prosić, by p. Głąbińskiemu po­
zwolono mówić.

Przemawiał również pos. Wożnicki 
imieniem „Wyzwolenia".

Pierwszy referat o położeniu i płacach
pracowników państw, wygłosił p. Stembo- 
rowicz.

W czasie tego referatu przybył na 
zjazd Min. Spr. Wcwn. p. Kamiński, który 
odpowiadając na powitanie go przez prze­
wodniczącego zjazdu, p. Raabego, zazna­
czył miedzv in., że nowa ustawa o pobo­
rach pracowników państw, opracowuje się 
i prawdopodobnie na lipiec będzie już go­
towa, p. K. podkreślił również, że płace za 
maj w czerwcu już nie będą wystarczają­
ce, dlatego Rząd zamierza dać w czerwcu 
pewną podwyżkę.

Drugi referat na temat: „Rząd, Sejm, 
społeczeństwo — a pracownicy państwowi" 
wygłosił prof. Szymański, podnosząc, że 
pracownikom każe się tylko słuchać i mil­
czeć a nie tnvśli się o zapewnieniu im od­
powiedniej egzystencji.

Nad referatami pewyższemi rozwinęła 
się ożywiona dyskusja. Z przemówień de­
legatów przebijała głęboka gorycz i skarga 
na położenie tvsią:znych rzesz pracowni­
ków, na których państwo całe się opiera i 
na stanowisko jakie wobec pracowników 
państwowych zajmuje Rząd i większość 
sejmowa: mówcy piętnowali z całą siłą że 
kraj wvdanv jest na łup paskarzy i spe­
kulantów cieszących się poparciem sfer 
rządzących, traktujących z drugiej strony 
zupełnie obojętnie postulaty tych, bez któ­
rych pracy państwo pomyśleć się nawet 
nie da Wszystkie przemówienia stwierdza­
ły jednomyślnie, że jeżeli stan obecny po­
trwa dłużej i żądania prac. państw, nadal 
będą lekceważone, trzeba będzie całą spra­
wę postawić wprost na ostrzu miecza.

W końcu uchwalono szereg rezolucji, 
zawierających żądania pracowników pań­
stwowych.

(Zjazd upoważnił Komisję między­
związkową do zastosowania najostrzej­
szych środków na wypadek, gdyby postu­
latu urzędnicze nie były uwzględnione.;

C.

Zaburzenia we Włoszech.
WALKI ULICZNE w  RZYMIE.
Rzym, 28 maja. — (P . A. T.). Havas. 

Podczas krwawych wypadków w ciągu o- 
statnich paru dni trzy osoby zabite, kilka­
dziesiąt ra n io n y c h  oraz kilkadziesiąt o<;ób 
zaaresztowano. Obecnie miasto przyjęło 
już wygląd normalny.

WALKI W GENUI I MEDJOLANIE.
Genua, 27 mają. (P. A. T.). — W 

związku z krwawemi wypadkami rzym- 
skiem; rozpoczęły się znowu w całych 
Włoszech walki faszystów z komunistami. 
Specjalnie gwałtowny obrót przybrały one 
dzisiejszego wieczora w Genui. Faszyści 
urządzili wiec przy pomniku Garibaldiego 

i na placu de Ferrari. Wobec gwałtownych

Umowa włosko- 
sowiecka

Genua, 27 maja. (P. A. T.). — Prasa 
włoska, omawiając zawarty traktat han­
dlowy włosko - rosyjski, specjalne znacze­
nie przypisuje następującym sprawom: 1) 
temu, że punktem dostaw franco ma być 
dla Rosji Trjest. dla Włoch zaś główne 
porty morza Czarnego, 2) że traktat prze­
widuje specjalne ułatwienia dla handlu o- 
wocami włoskiemi i winami, 3) że Włochy 
uzyskują prawo objęcia szybów nafto­
wych, nieprzyznanych jeszcze innym pań­
stwom, i 4) że traktat przewiduje obszerne 
koncesje rolne, obejmujące przeszło 100 
tysięcy hektarów na Ukrainie i Kubani na 
okres 24-ch lat, z możliwością dalszego 
przedłużenia tego terminu, i opłacane w 
naturze, w czem miałyby się mieścić już i 
podatki.

Wśród klauzul traktatu specjalnie 
godne uwagi są klauzule następujące: 1)
swoboda co do zmiany miejsca pobytu dla 
Włochów w Rosji, 2) klauzula największe­
go uprzywilejowania i 3) projekt specjal­
nego traktatu w sprawach pracy i  emigra­
cji.

Podczas rokowań przed podpisaniem 
traktatu charakterystycznem było wzno-

starć z komunistami policja kilkakrotnie 
wzywała tłum do rozejścia się; wreszcie 
nastąpiło starcie z zawezwanem wojskiem. 
Następnie tłum faszystów rozbił bar Inter­
national i usiłował rozbić redakcję dzien­
nika „Avanti", czemu jednak w perę prze­
szkodziło wojsko. Podczas walk rzucono z 
pewnego hotelu bomby podpalające, przy- 
czem 3 osoby ciężko raniono.

Według doniesień z Medjolanu i tam 
miały miejsce gwałtowne starcia, przy- 
czem jedna osoba została zabita. W Spezji 
podczas pogrzebu pewnego kolejarza fa­
szyści wśród walk zniszczyli czerwone , 
sztandary, niesione przez kondukt. Opinja j 
publiczna jest oburzona i wysoce zaniepo­
kojona ekscesami. Socjalistyczny „Lavo- . 
ro", zwracając uwagę na obecność 100.000 
pielgrzymów w Rzymie, domaga się od rzą- j  

du podjęcia celowych kroków, uniemożli­
wiających wojnę cywilną we Włoszech, ja­
ko szkodzącą autorytetowi państwa naze- 
wnątrz.

W Rzymie podczas starć znowu jeden 
komunista został zabiły. W Trjeście pod­
czas próby wtargnięcia faszystów do gieł­
dy pracy również został zabity jeden ko­
munista. W Colonji zabity jeden faszysta. 
Grupa faszystów usiłowała tam rozbić ko­
operatywę socjalistyczną, rzucając bom­
by*

Jak donoszą z Rzymu, w kołach ko­
ścielnych zastanawiano się podobno nad 
zmianą programu niedzielnego kongresu 
eucharystycznego i ewentualnem zaniecha­
niem wielkiej procesji, obawiając się dania 
okazji do nowych konfliktów.

wienie przez Cziczerina kwestji uznania de 
jure i chęć połączenia tej kwestji z zawar­
ciem traktatu handlowego, co jednak Spot­
kało się ze strony włoskiej z oświadcze­
niem, iż sprawa ta przed konferencją w 
Hadze nie może być traktowana oddziel­
nie. Cziczerin wreszcie ustąpił.

Ha n d e l  w  g e n u i .
Genua, 27 maja. (P. A. T.). — W 

związku z zawarciem traktatu handlowego 
włosko - rosyj.;kiego otwarte zostało w Ge­
nui biuro handlowe sowieckie; na czełe 
biura stoi Feinstein. Przemysłowcy i kup­
cy włoscy prowadzą intensywne rokowania 
z pozostałymi w tym celu członkami dele­
gacji sowieckiej. Rosjanie specjalnie za­
biegają o nabycie lokomotyw i maszyn 
rolniczych, oraz uzyskanie pomocy ze stro­
ny włoskich techników i cechów rzemieśl­
niczych, zwłaszcza dla odbudowy warszta­
tów okrętowych. Zapłata wszelkich należ­
ności ma być dokonana nie gotówką, a wę­
glem i naftą. Pertraktacje prowadzone są 
pomyślnie i w najbliższym czasie mają do­
prowadzić do szeregu konkretnych kon­
traktów.

Anglja a Włochy
Genua, 27 maja- (P. A. T,). — Wło­

skie sferv polityczne okazują żywe zaintere­
sowanie sprawą włosko - angielskiego zbli­
żenia politycznego i ekonomicznego. We­
dług informacji prasowych odnośne roko­
wania pomiędzy obu rządami nie doprowa­
dziły jeszcze do podpisania traktatu, skon­
kretyzowały się jednak zasadniczo w po­
staci projektu konwencji, który ustala: 1) 
jedność poglądów obu rządów w stosunku 
do polityki w Egipcie i Libji, 2) specjalne 
korzyści, przyznane przez Anglię handlo­
wi włoskiemu w Azji Mniejszej i 3) za­
kres akcji wspólnej Włoch i Anglji w Tur­
cji, oraz podział wpływów na wschodnich 
brzegach morza Śródziemnego.

Zapytywany w tych sprawach przez 
dziennikarzy Schanzer oświadczył, że nic 
definitywnego nie zostało jeszcze podpisa­
ne, jednakże jeśli oba narody tego zapra­
gną, to tradycyjna przyjaźń Anglji i 
Włoch zamieni się w coś bardziej konkret­
nego. W Genui — mówił dalej Schanzer— 
miała miejsce jedynie życzliwa wymiana 
poglądów, która przy okazji następnej 
konferencji angielsko - włoskiej mogłaby 
doprowadzić do zawarcia realnego trakta­
tu. Schanzer zaznaczył następnie, że taki 
traktat nie miałby charakteru ani militar­
nego, ani wybitnie separatywnegoi nie był­
by skierowany przeciwko Francji.

Przed Hagą
ROZESŁANIE ZAPROSZEŃ.

Haga, 28 maja. — (Havas). Prezydent 
konferencji genueńskiej de Facta w porozu­
mieniu z rządem holenderskim rozesłał do 
rządów zaproszenia na konferencję haską.

*
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W dniu 30 maja o godz. 8 .wiecz., w sali Tow. Higienicznego przy u!._ Karowej odbę* 
dzie się odczyt tow. Stanisława Posnera p. t. „ I C o n t e r e n c j a  w  G e n u i ” .

Bilety od 100 do 300 mk. można zawczasu nabywać w księgarni Robotniczej (Wspól­
na 17), w Administracji „Robotnika** (Warecka 7), w księgarni Wendego i S-ka (Krakowskie- 
Przedmieście 9), w O. K. R. P. P. S. (Aleje Jerozolimskie), oraz w dniu odczytu od godz. 
6 wiecz. w kasie przy wejściu.

Sowiety nie redukują 
armji

Moskwa, 24 maja. — (P. A. T.j. (Spó­
źnionej. Wcik, rozpatrując na dzisiejszeni 
posiedzeniu kwestję redukcji czerwonej ar- 
mji, uwzględniając niedostateczność wyni­
ków konferencji genueńskiej, która nie roz­
strzygnęła spraw zasadniczej wagi, uchwa­
lił odłożyć redukcję armji aż do wyników 
konferencji haskiej. Tymczasem komisar­
iat wojny ma opracować plan przyszłej re­
dukcji, która będzie przeprowadzona o ile 
konferencja w Hadze da pozytywne wyniki.

Proces eserów
GOŚCINNOŚĆ- SOWIECKA.

Londyn, 28 maja. — (P. A. T.). (Ha­
vas). Według wiadomości z Mtgkwy przy­
byłych tam socjalistów Wan&erweldego, 
Rosenfelda i Liebknechta tłum uliczny 
przywitał wrogą manifestacją. Podczas 
przejazdu z dworca do hotelu goście ko­
rzystali z osłony policji.

AGITACJA PRASY SOWIECKIEJ.
Moskwa, 25 maja. (P. A. T.). (Spó­

źniona). Moskiewska „Prawda" oraz cały 
szereg innych pism zaciekle zwalczają ese­
rów. Jest też przygotowywana ogromna de­
monstracja przeciweserowska.«W jednej z 
fabryk Trocki wygłosił mowę,'której treść 
była skierowana przeciw eserom. Po prze­
mówieniu Trockiego robotnicy uchwalili 
stosowną, życzliwą dla komunistów rezo­
lucję.

Układy angielsko- 
irlandzkie

Leatiełd. 28 maja.—(P. A. T.). Radio. 
Oficjalnie donoszą, że na wczorajszej kon­
ferencji, której przewodniczył Lloyd Geor­
ge. nie przyjęto żadnej rezolucji w sprawie 
traktatu anglo - irlandzkiego. Konferencja 
pełnomocników irlandzkich z ministrami 
angielskimi potrwa jeszcze parę dni. Ocze­
kiwane jest jutro exposć Churchilla w spra­
wie stosunków angielsko - irlandzkich. 
Rząd irlandzki zwołał do Dublina parla­
ment na dzień 1 lipca r. b.

roiifra noPtycnaa.
d Al s z y  z w r o t  ARRASÓW.

Delegacja rosyjska w Mieszanej Komisji Spe­
cjalnej zawiadomiła delegację polską o odszuka- 
kaniu przez stronę rosyjską dalszych 25-ciu arra­
sów. Przyjęcie ich przez delegację polską nastąpi 
w dniach najbliższych. Łącznie z poprzednio odzy- 
skanemi stanowić to będzie sumę 80 sztuk cennych 
im sów , których kolekcja po odzyskaniu reszty 
ędzie jedną z najcenniejszych tego rodzaju kolek­

cji w Europie. (P. A. T.).

TRZECIA RATA ZA TABOR KOLEJOWY.
Prace nad oceną trzeciej raty  kosztowności, 

jako należności za tabor kolejowy, wywieziony 
podczas ewakuacji do Rosji, trwają w dalszym cią­
gu, Strona rosyjska przedstawiła ostatnio partję 
drogich kamieni, których otaksowanie przewleka 
scenę całkowitej raty. (P. A. T,).

Mały feljeton.
KSIĘŻA: J. KIEŁKOWSKI, H. SZMU-

LAKOWSKI, A. JEŁOW1CKI, ORAZ 
KS. WOJTALIŃSKI.

Niesłychane istotnie „oświadczenie pu­
bliczne" księży, które Sejmowi przedłożył 
tow. Daszyński w interpelacji, wydrukowa­
nej w „Robotniku", mówi samo za siebie. 
Ja tylko chciałbym rzucić w tej sprawie 
kilka niewinnych zapytań. A  mianowicie 
czy ci księża: ks. Józef Kiełkowski ze Sta­
nisławowa, ks. H. Szmulakowski z Prze­
myśla, ks. dziekan lwowski, A. Jełowicki 
i ks. Wojtaliński ośmieliliby się dawniej 
wysłać do jakiegoś urzędu austrjackiego 
pismo podobne, jak do „Głównego Urzędu 
Statystycznego" Rzplitej Polskiej? Czy ci 
księżulkowie ośmieliliby się grozić „cesar­
sko - królewskiemu" rządowi „dziejową 
Nemezis", nazywać go „rządem łajdac­
kim", odmawiać mu swego „poparcia", o- 
skarżać go o kradzież, nazywać „rządem 
bez czci i wiary", „okradającym kler", „po­
dłym rządem"? Czy ośmieliliby się wobec 
państwa zaborczego wyrazić się tak, jak o

Polsce: „Polska łeb skręci i djabli ją we­
zmą, gdy w Warszawie panować będą da­
lej podobne stosunki"?

Dwóch odpowiedzi chyba tu być nie
może.

Kto zna kler galicyjski — a nie lepszy 
był kler w innych dzielnicach — ten wie, 
że księża w ostatniem pokoleniu byli wobec 
zaborców jak trusie, jak gołąbki, jak — lo­
kaje. Oni tylko wobec Polski na wzór en­
decji brykają.

Bezgraniczny cynizm tych czterech 
kiechów z pod ciemnej gwiazdy jest w swej 
nagości wprost wyzywający. Przemawiają 
tu oni, jak wrogowie Polski, jadem, odra­
zą, nienawiścią przesiąknięci do swego kra­
ju. I żaden agent bolszewicki nie zawarł­
by' w swych inwektywach więcej żółci, 
wstrętu, wyzwisk i brutalnych epitetów. 
Czy wyobrażacie sobie, jak ci księżulkowie 
mówią kazania, jak to oni w Małopolsce 
wschodniej, gdzie urzędują, usposabiają 
dla Polski swe owieczki? To „oświadcze­
nie publiczne” tak wydaje się niesłychane, 
że chwilami budzi podejrzenie, iż pisali je 
ludzie za grzechy swoje pokarani przez Pa­
na Boga na rozumie.

Brzmi w tern „oświadczeniu publiez- 
nem" jeszcze jedna nuta nieporównana, 
nuta obrażonej godności ludzi z „wyższem 
wykształceniem". Tak jest. Ci księża jak 
najwyraźniej uważają siebie za przedsta­
wicieli kultury. W ich piśmie do „Główne­
go Urzędu Statystycznego" roi się od wy­
rażeń „łajdak”, „złodziej", „oszust", „cy­
gan", „Polska łeb skręci i djabli ją we­
zmą", „pały głupie". Przedstawiciele kul­
tury, powołujący się na swe „wyższe wy­
kształcenie" tale przemawiają w „oświad­
czeniu publicznem"—księża, dziekani, pro­
boszcze? Czy ci ludzie „aby" nie mają 
przypadkiem myszek w swych głowinach? 
Czy to nie bzik?

Kończy się to bajeczne „oświadczenie 
publiczne" zaznaczeniem stanowiska poli­
tycznego czterech księży. Kapitalny pro­
gram polityczny tych statystów z „wyższem 
wykształceniem" brzmi jak następuje: „Na 
Wawel króla katolika: to jedyne hasło
uzdrowienia zgangrenowanej Polski. Pił­
sudski ateusz, dlatego wszystko zepsute, bo 
ryba od głowy śmierdzi. Największa dro­
żyzna w Warszawie, to też stamtąd powi­
nien iść prąd uzdrawiający". Co?! Non 
plus ultra! Król a przytem katolik, oczy­
wiście „z wyższem wykształceniem", zape­
wne, żeby umiał kląć od djabłów, głupich 
pał i t. p. Byłby to zaiste król pachnący. 
A  potem mistyka o „prądzie uzdrawia ją- 
cym“.

Całe to „oświadczenie publiczne" jest 
stekiem stajennych wyzwisk i jakiegoś beł­
kotu analfabetów z „wyższem w/kształce­
niem" (analfabeta z wyższem wykształce­
niem — to najgorszy gatunek idjotów), ale 
ten polityczny koniec dzieło zaiste chwali. 
Ten styl lakoniczny, przypominający' heroi­
czną prozę jakiegoś Cezara — oczywiście 
„z wyższem wykształceniem", ta apodyk- 
tyczność i obrazowość, ten mistyczny pro­
mień, rozjaśniający związek między pa- 
skarstwem (popicranem stale przez księży 
sejmowych) a źródłem, z którego ma wy­
niknąć światło —  z królem katolickim...! 
Tu już człowiek przestaje się oburzać. Przy 
tern wspaniałem zakończeniu, godnem ulu- 
lanego ks. Baki, czytelnik zaczyna się 
śmiać: „Oj oały, pały zaiste, czyście się 
blekotu najedli? Do brewiarzy, dobrodzie­
je, do brewiarzy a nie mieszać się do poli­
tyki, bo jeśli kto nie ma oleju w głowie, to 
i tak każdy to pozna. Pocóż się tem chwa­
lić na cały kraj? Dotąd znali was ż... mą­
drości — tylko parafjanie, teraz wasze na­
zwiska będą świecić narodowi długo, dłu­
go. Ksieże Kiełkowski, Szmulakowski, Je- 
łcwicki. Wojtaliński — cóżeście najlepsze­
go zrobili, nieszczęsne .katabasy? Teraz 
trzeba" będzie pójść przed kratki — i od- 
szczekać. Tak, tak. Kiepską przysługę 
oddaliście swemu pachnącemu królowi ka­
tolickiemu. Najzażartszy monarchista od 
3 lat, Fonsio Nowaczyński, nawet nie zech­
ce was bronić. Biedne klechy, pocóżeście 
pokazali się na świat ze swych plebanji?!"

Zysław.
i

Czasopisma nadesłane.
Ukarał się numer 3 „Statystyki Procy" (daw­

niej Miesięcznik Pracy), czasopisma wydawanego 
przez Główny Urząd Statystyczny pod redakcją 
Edwarda Lipińskiego. Numer zawiera niezwykle 
obfity materjał informacyjny, charakteryzujący na­
sze położenie gospodarcza oraz rozwój stosunków 
pracy.

Artykuł wstępny p. Jerzego Kurnatowskiego

podaje zupełnie nowy i bogaty m aterjał o udziale 
pracowników w zyskach, Inna praca charaktery­
zuje położenie przemysłu polskiego w końcu pierw­
szego kwartału 1922 roku.

Ruch cen 69 towarów w handlu hurtowym oraz 
wskaźniki cen są niejako barometrem koniunktury 
gospodarczej w naszym kraju. Specjalne zesta­
wienie ilustruje rozwój cen 58 towarów’ od roku 
1914, co daje ścisły obraz spadku siły nabywczej 
marki polskiej i stanowi materjał dla porównań 
wartości rubla przedwojennego z wartością dzi­
siejszej maiki. Zeszyt zawiera nadto ceny ziemio­
płodów i bydła w 33 miastach Polski, oraz ceny 
artykułów pierwszej potrzeby w 40 miastach. Na 
wykresie pokazano wzrost drożyzny w Państwie i 
Warszawie, łącznie z kursem dolara, poczynając 
od stycznia 1921 roku do marca r. b.

Szereg tablic ilustruje zmiany kosztów utrzy­
mania w Państwie, w poszczególnych dzielnicach, 
oraz w ważniejszych miastach, a także różnice dro­
żyzny w 182 miastach Polski. Ogromne znaczenie 
praktyczne mają obliczenia zmian kosztów utrzy­
mania, żywności, mieszkania i t. p. w porównaniu 
z 1914 r. Ważniejsze klauzule z umów zbiorowych 
podają cenny m aterjał dla oceny rozwoju naszych 
stosunków socjalnych.

Statystyka strajków charakteryzuje rozwój te­
go zjawiska społecznego. W końcu znajduje się 
statystyka kas chorych w b. Dzielnicy Pruskiej o- 
raz tablica obrazująca działalność P. A. K. P. D. 
Przegląd bibljograficzny kończy treść bogatego ze­
szytu.

„Przegląd Warszawski". Nr. 7, kwiecień 1922 
r. Cały prawie ostatni numer tego znakomicie re­
dagowanego miesięcznika poświęcony jest Moliero­
wi, literaturze angielskiej i ocenie przekładów pol­
skich z franc, i angielskiego. Artykuł p. W. Boro­
wego o „Boy‘u jako tłumaczu" jest pierwszą grun­
towną, naukową oceną działalności literackiej 
Boy'a.

„Przegląd Judaistyczny". Organ poświęcony 
badaniu kwestji żydowskiej. Redaktor Stanisław 
Kobyliński. Nakładem Spółki „Przegląd Judai­
styczny". Administracja: Księgarnia św. Wojciecha 
Poznań, Plac Wolności 1,

Treść Nr. 1: Przedmowa, Izraelici a Żydzi
(prof. dr. Michalski), W poszukiwaniu reformy u- 
stroju gospodarczego fdr. Mazur), Czy Żydzi są 
narodem? (om), Polityka rządu pruskiego wobec 
Żydów polskich od r. 1793 do 1806 (dr. A. Wojt- 
kowski), Kronika, Różne. Cena numeru mk. 400.

fuch rcboiniczy.
L im  part'*.

Konferencja b. członków Z. S. P. Am. 
Pół. Dnia 2 czerwca o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się w lokalu „Robotnika" konfe­
rencja byłych członków Z. S, P. Am. Pół. 
Wszyscy członkowie Z. S. P., przebywają­
cy w Warszawie lub okolicy, proszeni są 
o punktualne przybycie.

Komitet organizacyjny.
SPRAWOZDANIE 

z działalności okręgowego Komitetu Robotniczego 
P. P. S. za m. kwiecień 1922 r.

W miesiącu, kwietniu okręgowy Komitet Ro­
botniczy P. P. S. rozwinął szeroką działalność w 
sprawie przygotowania obchodu święta 1-go maja.

Egzekutywa O. K. R. odbyła 1 posiedzenie, 
natomiast głównie obradowały konferencje między- 
dzielnicowe, których ogółem w kwietniu odbyło się 
5 Na konferencjach tych omawiano sprawy organi­
zacyjne oraz obchód 1-go maja.

Z wydziałów obradowały: kulturalno - oświa­
towy, finansowy i kobiecy. Pierwsze dwa odbyły 
po 3 posiedzenia, wydział kobiecy 1 posiedzenie. 
W kwietniu wydział kobiecy głównie organizował 
służbę domową, której Związek rozwinął już sze­
roką działalność.

Z cyklu „Historja nowoczesnego socjalizmu" 
tow. Hankiewicz wygłosił 2 odczyty. Dnia 9 kwiet­
nia r. b. tow. 'Barlicki wygłosił odczyt n. t. „Przed­
wyborcza ofensywa reakcji"; odczytu wysłuchało 
500 słuchaczy. Odczytów lokalnych (dzielnico­
wych) O. K. R. urządził 3: 6 kwietnia w 5-tą rocz­
nicę rewolucji rosyjskiej* (tów. tow. Kwapiński i 
Zaremba) 120 słuchaczy, 7 kwietnia •«*— „Kryzys 
mieszkaniowy a ustawa o ochronie lokatorów" 
(tow. tow. Barlicki, Dąbrowski i Toepbtz) — 500 
słuchaczy, dn. 11 kwietnia — „Bolszewizm a socja­
lizm" (tow, Hankiewicz) — 120 słuchaczy.

Z cyklu odczytów hygjenicznych odbyły się 2: 
dnia 9 i 13 kwietnia odbyła się konferencja dziel­
nicy Śródmiejskiej, poświęcona omówieniu sytua­
cji politycznej i spraw organizacyjnych.

Na dzielnicach odbyło się 21 zebrań ogólnych, 
35 posiedzeń komitetów dzielnicowych.

Wszystkich zebrań odbytych w kwietniu w 
sprawie przygotowania święta 1-go maja odbyło 
się 160.

U OS i!
Wydział kulturalno-oświatowy. W  patńedaia- 

łe(k dlaia 29 to. m. o godsc. 7 w fokaitu, O. K. R„ A3. 
Jerozolimskie 6, odbędaie się poaiadłeaio 'Wydzia­
łu kultwaitao-oświatawego.

Wydział Finansowy. W  ponłpdżiałetk d®. 29 
to. m. o godz. 7 w łcikailu O. K. K., Al. Jeoxxacd’iim- 
skie 6, odbędzie się posaleidziesjiie Wydziału f%ma- 
sowego.

Dzielnica Powiśle. (W pociedaiaiet, eta. 29 fam. 
o godz. 7 w 'lokalu idteetaicy, Solec 68, odfaędaaa 
się posiedzenie komitelu.

Dzielnica Powązki W .pomiadztaleic din, 29 ta i .  
O godz. 7 w ' lokata dsóefcwcy, Okopowa 30 in. 16, 
cdlbędtaie się (posiedzenie tamióeśn.

Dzielnica Praska. iW iporaedzaafefc dn, 29 tom.
0 godz. 7 ,\v 'lokata daletoicy, Brukowa 29, odbę­
dzie się posiedzeinie koanaibeta.

Tramwajowa Org. P . P. S. W ipomiediziiafeik, 
dm. 29 to. m. o godz. 7 w lokalu O. K. R-, Ał. Je- 
roB»temsikie 6, odbędzie się posiedzenie -.ketmictwlia.

UCHWAŁY BANKOWCÓW.

Na wiecu pracowników bankowych m. W ar­
szawy, który odbył się dn. 24 b. m, w lokalu Uni­
wersytetu Ludowego, uchwalono:

Zważywszy, że drożyzna wzrasta z dnia na 
dzień i wszelkie dorywcze dodatki nic są w stanie 
wyrównać wzrastających kosztów najelementar- 
niej szych potrzeb pracownika bank<Avego,

że dodatki drożyźniane, wypłacane, na zasa­
dzie obliczeń Głównego Urzędu Statystycznego, 
nie były wystarczające i przez dłuższy przeciąg 
czasu stosowane spowodowały znaczny niedobór 
w budżecie pracownika,

że przyjęty dotychczas przez Związek banków 
w Polsce system uchwalania stawek maksymalnych 
nie daje żadnej rękojmi zabezpieczenia minimum 
egzysteńcji bez względu na ich wysokość, gdyż w 
praktyce dopuszcza stosowanie norm znacznie niż­
szych,

że wiele innych kwestji, jako to pomoc lekar­
ska, ubezpieczenia społeczne wymagają regulowa­
nia,

że Związek banków w Polsce na kilkakrotną 
propozycję Zarządu Związku pracowników wyło­
nienia komisji mieszanej, w celu uregulowania po­
wyższych kwestji odpowiedział odmownie,

że Związek banków w Polsce w przeciągu 3-db 
miesięcy przewlekał sprawę załatwienia postula­
tów kolegów łódzkich i ostatecznie zerwał nawią­
zane pertraktacje, co spowodowało zastosowanie 
przez nich ostatecznego środka — strajku

^zebrani na wiecu w dniu 24 maja 1922 r. pra­
cownicy bankowi m. Warszawy wzywają Zarząd 
Związku zawodowego, by wystąpił do Związku 
banków w Polsce z konkret nem i żądaniami, przy- 
jętemi na dzisiejszym wiecu i stwierdzają jedno­
cześnie, że gotowi są poprzeć Zarząd Związku 
wszelkiemi możliwymi środkami, jak również pod­
porządkują się jego zarządzeniom bez zastrzeżeń.

Przyjęto pozatem następującą rezolucję w 
sprawie strajku łódzkiego:

Zebrani na wiecu, w dniu 24 maja 1922 r. w  lo­
kalu Uniwersytetu Ludowego przy ul, Oboźnej nr. 
4. pracownicy bankowi m. W ars-awy wyrażają 
hołd i słowa uznania kolegom łódzkim za nieugię­
ta  wytrwałą postawę w obronie wysuniętych po­
stulatów i jednocześnie wyrażają pogardę grupie 
łamistrajków za popieranie naszych przeciwników
1 świadome szkodzenie sprawie pracowniczej.

Dziś d. c TURNIEJU wałczą: 1) 
Sauerer contra Wildman. ?) V/OL-' 

NO AMERYKAŃSKA Wfll Kfl 
(wszystkie chwyty dozw< lone) Jack  
Mounro-Bahn contra W estergaard- 
Smldt. Munro w razie niepokona- 
nla w ciągu 40 m. płaci 50 dolarów 
3) Decydująca- Baganc contra 

WEHRflM.

W ydaw n ic tw a
M inisters tw a Wyznań Religijnych 

i Oświecenia Publicznego.
Programy nauki w  szkołach powszechnych (wyda­

nie drugie).
Programy nauki w  gimnazjum państwowem.
Programy nauki w seminarjum państw.: Botanika 

i Zoologja.
Spis podręczników szkolnych dla gimn, państwo­

wego niższ, i wyższego za rok 1922/23.
Spis podręczników dla szkół powszechnych za rok 

1922/23.
Spis szkół średnich (całej Rzeczypospolitej Pol­

skiej).
Zakres w y m a g a ń  przy egzaminie dojrzałości.
Regulamin egzaminu dojrzałości.
Zakres w y m a g a ń  przy egzaminie z 6 klas gima.
Zakres wymagań przy egzaminie z 4 klas gimn.
Bibljografja Pedagogiczna, rocznik 1922.
Szkoła Powszechna, czasopismo, rocznik 1922.
Skład gtóumy w Książnicy Polskiej Tow. naucz, 

szkól wyższ. Warszawa, Nowy Św‘at 59.
D a  nnh*»r4n tn  btwiAśA isUfPCZTTZl
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Zycie'rcspoJirjzi.
Brak gotówki w przemyśle łódzkim. W ubie­

głym tygodniu dokonywano dość wielkich transak­
cji, choć w warunkach niezmiernie ciężkich. Głów­
ną przyczynę trudności w handlu stanowi brak go­
tówki. Na rynku wewnętrznym ruch panował bar­
dzo słaby, a to z powodu znacznej nadprodukcji. 
Dokonywano jedynie tranzakcji z kupcami zagra­
nicznymi, Eksport ostatnio zmniejszył się znacznie. 
Wełna nadal jeszcze pozostaje martwym objektem. 
Zupełnie odrębne stanowisko zajmuje na rynku 
łódzkim przędza. Ostatnio zdrożała przędza o 
39%  a pomimo to tendencja jest w dalszym ciągu 
zwyżkowa. W przemyśle, po ostatniej akcji ekono­
micznej robotników, praca idzie zupełnie normal­
nie.

Kronika*
STAN POGODY 

(■według danych Patat, Iastyihitu Meteorolog.)
Temperatur* nejwyśtiea wyrawćta irwaoawj w

Warszawy 4. 18,7«, inajniaaaa +  10,2*. ©#k»-
P*®«m anegdaj +  25° i  10®).

iDracwidywiany przebieg pogody w dniu <M- 
siejszym: Zachmurzanie wata®*, chłodno, wiatry 
z półnceo-zaebjodu i północy.

Egzaminy wstępne do preparand nauczyciel­
skich odlbyw.ni aię będą W nolku bież. w ciągu 
szeńrtó dni, od' 17 do 22 caenvra wt. iDo egzaminu 
prayslepować mogą chłopcy i  daśowcręin w wiiwkiu 
od 12 do 16 lat po ukjańcaeniu comjnmioj 4 od­
działowi szkoły pcfwfiŁ Błiżstz© iatannocje u Ute. 
równików pmaparaasd.

WYPADKI.
Pożar la^u. iWcawraj ofkoło godziny 9-ej ramo 

w losie wa wenskiim, należącym, do hr. Hrauiidkietgo, 
na 13-ej wiorście cd Wamasawy, wybuchł potnar. 
Na ni ejecu pożaru ipćarwaza zjawiła ałę policja po- 
pteruaiiku wawerskiiego i iwmcaęla akcję natumiko- 
■"■ą, do której wezwano praechodizącycli iwyicaeKŁ- 
koaitozów i pracjtiżidiaając ych cyldistlów. Samocho­
dem od gajowego przywieziono 30 łopot i  cykikści 
rdjęwszjr białe męfawóioalsi wspólnie z pefiścją iwaięli 
się do gaszenia ognia, który też wikróioe ugaszano. 
Spalił© się półtorej imorgi lasu. Pnayczyaa; pożaru 
wiew yjaśaiom.

T«pielee, którego nie było. W dtttóu, 25 b. ,m. 
poiicjant w obrębie Ingo IwmisarjaUi T.rmU7}  lTtad 
Wisłą leżące ubranie jakiegoś nnlodegio chlopca. 
Pravipuszczano, że któryś z chłopców z  powiśla 
kąpiąc Się w  W5śte, utoną*. W jpfernach ukazała 
się nawet wzmianka o tem. Tymcaatsiein w sobotę 
ubiegłą zgłosi! się do kom-isarjału Marj®n Gotas 
(tet 12) z  matką i pokazane aobie ubranie pean®! 
jako swoje, Ołraaało się, ae kapał on się istotnie 
i wyszedłszy na piasrayalą wydim© na Wiśle wy­
gra© wal się na słońcu, w  tym 'momencie praariho- 
dzit .pcdicjeait i ziabraj ubranie. M&Tjiamek po wy- 
kąpsiiiMi . ię wy.szedł na brzeg ł nie anefazł ubra­
nia, musiał więc, bil uoiesz© .Kcsnydh rów-etśniiMw 
w stroju •domowym- wracać do maski.

(ni) P°d keSaini pociągu. W pobliżu stery; (ko­
lejki ućfeaowakiej „Maincelto", idąc* prtsy tarze 
21-le4ią a Jadwiga Długwszówna (Siiedtadkiai mir. 44;), 
nie zdążyła w porą usunąć się przed uodljeżdżają- 
oym iKv.iegiem tej Jcotojbii i  dostała sto pod' Ikolla 
wgyi.ów, które obcięły jej lewa niogę powyżej 
łydki. Po cipo trunku przez Lekarza Pogotowia, Dłu- 
geizóicnę w Sianie ciężkimi przewieziono idio szpi­
tala Dzieciątka Jezus.

(m) Rabunek. Nocy wraemojszej okoib godz. 11 
ną idącą uli. Karową 'Właścicielkę fcfefcanni Jimtoę 
Gcocicrdką (Kowieńska wr. 5) 'W pctołan schodów, 
prowadzących na górną część tej ul,idy, napadł ja. 
kiś .mężczyzna w mrandturae lyojakowymi. (Najpiast- 
najc pawsfti! Goncaarfciką ina chodnik, -wyrwał z  ręki 
torebką \vłócakową czarną, zawierającą 300,000 
mk. gotówScą. poczem zbiegi w stronę. tPoiwaśla. 
Dochodzenie prowadżi I ikemżsairjat.

(mi) Rozbrojenie wywwalawcy j ujęcie napast­
ników. Nocy -wraanajsziei cikrfo godŁ 1-ej aa jadą­
cego itaróżką przez pŁe Grzyboiwsiki sfetti-tseg© 
p raotłu wsiiln-\\y wsadowo p z uraędu śliedcBcgo, S. 
K_ w  pobliżu kofcctoła iWuzy-sikich Świ^tiych imipa- 
dto 2-ch mężczyzn, jeden cywfikiy, drugi iw. mun­
durze wojskowym. Pa Eltcroryzowamu mapast- 
n 'ey wybręcHi mu ręce i znrlbowpłi rewołweir swat. 
..Mainzera", mawtepsióe ■wstiwwyli dio oraakiującej w 
potbliżu dorożki i szybko odjechali w tsbwjhę «J. 
Twardej. O wą-pedkw iK. irwawlocjinie aaftiacfonwt 
6 i 8 bomiisarjaty podSoji, które wysłaJy ma ulicę 
gęste riatr&le. W bitka minut potem ul. Łudcą 
prz;ejcż'lża'a dorożka, jadągy zoś w miej dlw®j p*. 
sażerowie, będący wrdcezmio w s-óżowych humo­
rach. stoeJtó „na wfwtati" w górę. N® odgłos 
ftraałów uadbtegli potstonumiliowi 6 itemiiiiarjaltu, 
Zygmunt Muszel i Tomasz Oatiwreki, którzy s a a -  
tarów stozeirula aatetymnłi j  odwieźli do koroi- 
earjatu. Tani okatzaito się, że są to: Henryk Eląier, 
sterżant i M’«ed;-Mb?W Szynraniski — plutonowy 21 
pułku pieihoSiy Rewolwer, z bUirego straehli, o,o- 
stał zrabowany wywiadowcy ,K. Niaipastoibów od- 
prowadzono do I ,płuitanu żandaimeiji.

Teatr i Muzyka,
TEATR ROZMAITOŚCI.

.,S u b l o k a ł o r k a komedja w 3-ch aktach 
Adama Grzymały - Siedleckiego. Reżyser

P . Owerłło.
Sztuka p. A. S ied lec k ieg o  to raczej 

farsa , niż komedja, niema w niej bowiem 
ani głębszej akcji, ani głębiej pomyślanych 
charakterów, są natomiast sytuacje ko­
miczne i dobre, w miarę pieprzne, dowcipy
^ m olierow sk ie  .

To też nadzwyczajna aktualność te­
matu, któraby komedji mogła raczej za­
szkodzić, farsie zadanie ułatwiła. Zarów­
no u szczęśliwców posiadających jakie ta­
kie mieszkanie, jak i u nieszczęśników — 
— klientów Urzędu mieszkaniowego opisy 
wszelkich rekwizycji, symulowanych tyfu­
sów, zdrad miłosnych i innych perypetji 
wywołują gorący odzew i niekłamaną ra­
dość z niedoli bliźniego. Więc chociaż nie­
raz czytaliśmy o tych sprawach w feljeto- 
nach nawet samego autora, niemniej u- 
śmieliśmy się na jego sztuce serdecznie.

Najistotniejszą rzeczą w farsie jest u- 
trzymanie tempa. Widza powinno się tak 
oszołomić karkołomnością wydarzeń i 
kombinacji, żeby nie pozostawić mu chwili 
czasu do  ̂zastanowienia się nad „motylko- 
watością" problematu, co się autorowi u- 
dało doskonale.

Przekonaliśmy się, źe nawet fars nie 
potrzeba sprowadzać aż z Paryża, w co 
żadną miarą nie może uwierzyć dyrektor 
Szyfman.

Gra aktorów! Gdybyśmy w sztukach 
wielkiego repertuaru mięli takich odtwór­
ców, jak w „Sublokatorce", moglibyśmy 
być z naszego teatru dumni niepomiernie.

Węgrzyn, jako wraz szczęśliwy i nie­
szczęśliwy, były porucznik, Gasiński, rezo- 
lutny „ordynans w rezerwie", Roland po­
czątkujący lekarz - filozof i Gromnicka nie­
prawdę urocza sublokatorka, grali wyśmie­
nicie z naturalnym humorem, a bez szarży. 
Jodkowska stworzyła dobry typ romanso­
wej wdowy. „Nieszczęsny" Strycharski 
był bardzo mizerny i budził współczucie. 
Ponury doktór Skarżyński dobrze pił.

Sztuka ma zapewnione powodzenie, 
zwłaszcza jeśli pójdą na nią ci wszyscy, 
których dotknęła lub dotknie jeszcze klę­
ska mieszkaniowa.

Eska.

KOjikurs Związku Teatrów Ludowych. Zw.
Teatrów' Lud. ęgfaisza taukuns na atanowisko in- 
storuktara teatoSw luidmvydi. Kwalilfibaieje wyma­
gane od kandydatów: wybsatóreinae oivaajmmGyj
średni©, znajomość literatury, dramaturg;#, i  teatru 
Indowego, wyszkolona dykcja, czytanie inuit i  dm. 
Przyjmuje zgłoszenia, listowne i  oeioibistei ooaz ń- 
dziela informacji biuro 2w. Teatrów Lud War­
szawa, 'Kopernika 30, parter. *

Opera,
Teatr
Teatr
Teatr
Teatr
Teatr
Teatr
Teatr
Teatr
T©*tr

, (Dziś ,;Wfi)!k'iri©“.
Rozmaitości. Dziś ,,Sublo(kut'0(iika;“'. 
Reduta. Dziś ,,W mahim domku*'. 
im. Bogusławskiego. Dziś ,,Mi!C'dy la«“ . 
Polski. Dziś ,,Hamlet*.
Mały. Dziś „Raj zaimkn-ęty11.
Nowości. Dziś „Gwistzda. f3muf‘. 
K»medja. Dziś ,,;Rorfcasao ojc«stvva“. 
Nowy. Dziś j^ałkili*'.
Pralki. Dziś ,,A!ąż o dwóch żooiadb“.

Z sądów.
Jesccze jeden kwiatek mieszkaniowy.

iW dhiń 21 -kwiiaSfes r . b. Najwyższy Sad Woi- 
^  P°®®da«r^t dyspozycyjnieni, * ;nia Skutek 

prze«a ostoarży-clelia ruywafatego m iu-
* rnjia mew^iiictsci i  todiw ̂ latni'ia o<l Avvmiiijru ika-rv
praeoMv wyroliowi Wojsk. Sądu Okręgowego dui.
.. , jwidTiixIz. i' wj rutk pCtrwbitej iastoin-

qi, którym ixxiiiwucauik Edtwaird Jot ter z Oddz,
V Sztebtt D. O. K. ’izncjuy aostat iviciiiyin \v>3ck>- 
tzema z art. 530 i  475 p, Jr. k. j aŁatsaay aa  karę 
traech drni aresatu. Wjtkrocaemte 'połegsjo m  tom. 
iż podtpoir. Jotter, chcąc tarę ;ptxsbyć siibiicłkatom a 
jego żcKią z mteszikii'U.a swsjęj teócjawaj pmy ul. 
Krok. Kraedtm. Nr. 6. urządaał nL'jrasaWtiltefle a»y- 
fcay, jiaiko io: jwabawieinio dostępu do wody i u- 
b:topij!, odjęcie śwSaittu, zannytónie olrawi j. cn*do- 
puiSBcaareje do miteiMkamiia', tuśtno pasiaida ego tóu- 
cz0 . nięprayjnwwante tomcinnscgo i następnie wy- 
-utapieinie do Sądu Pokoju o efc-imiisję. a w końini 
nazwan e .^itodze^em i .baudyLą* i (pohictl©. Wobec 
mowy p. o ip. il’rc'kirrato.ra o Badtosowairiio dcolxz- 
iwści lagodnących ze (względu ca koleżeńskość o- 
skarżocego, Sad zasądzi! haik. nnaily iwyntia.r ikarv.

R. S.

Sport.
Robotniczy Klub Sportowy „Skra'

W rozpoczynająęych się w dniu 5 czerwca 
rozgrywkach piłki nożnej o mistrzostwo klasy C 
okręgu warszawskiego weźmie udział Robotniczy 
Klub Sportowy „Skra". Klub ten, pomimo licznych 
trudności natury finansowej i organizacyjnej, po­
trafił w  niespełna trzy miesiące wystawić i wytre- 
nować kompletną drużynę piłki nożnej, co jest nie­
wątpliwą zasługą energicznego zarządu, a w szcze­
gólności kierownika tej sekcji tow. Piotrowskiego.

Warszawianka ■— Ł ó d z k ie  T o w . S p o r to w o ^ G in m a -

styczne 1 — 0 f0—0).
Powyższe zawody zostały rozegrane w parku 

Sobieskiego. Gra, prowadzona przez cały czas 
spokojnie i poprawnie, nie obfitowała w ciekawe 
momenty. W Warszawiance najgorszym tego dnia 
był napad, który, pomimo licznych dogodnych sy­
tuacji poa bramką gości, nie potrafił do pauzy u- 
zyskać ani jednego punktu, W drużynie łódzkiej 
na pierwszy plan wysuwał się świetnie usposobio­
ny bramkarz, oraz obrona i linja pomocy; atak, a 
szczególnie lewa jego strona — nadzwyczaj słaby. 
Jedyną, decydującą o zwycięstwie bramkę zdoby­
wa Warszawianka w 23 minucie po pauzie, wyzy* 
skując techniczny błąd prawego obrońcy.

Drużyna Ł. T. G. S., stojąca obecnie na dru- 
giem miejscu w tabeli mistrzowskiej okręgu łódz­
kiego (pierwsze miejsce zajmuje Ł. K. S.), okazała 
się o wiele groźnie iszvm nrzeciwnikiem, niż łódzki
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klub turystów, z którymi Warszawianka zeszłej 
niedzieli zawody z łatwością wygrała. W Warsza­
wiance od czasu jej ostatniego meczu z akademic­
kim Związkiem Sportowym znać dużą poprawę 
form jedynie w coraz to innym składzie grająca, 
linja ataku nie stoi na poziomie reszty drużyny.

Zawody prowadził p. Strzelecki z PolanjL

W. T. C. ,,Koroiia“._B iel8ld Klub Sp. 3 :1  (1 :1 )
Zawody pomiędzy BiieiHtlim Klubem Sporto­

wym a Komorną, rozegrace aa Dynasach, przyoiosty 
zwycięstwo tej ostatniej. Atak Korony, grającej 
tak ladsrce, jak nigdy w tym roku, w krótkich od­
stępach czasu uzyskał 3 punkty, w %  zaś miiraucfe 
goście rewanżują się jedyną limomową bramką.

Reaufat ton świadczy dobitnie 0 stałym pod- 
nosemiu się fanny graczy Korony, która pomimo 
HdysfowaliEtoowanSia jej najlepszych graczy, 'Wal­
czaka i  ModziacowsOdegn, potaaffła osiągnąć zwy­
cięstwo. Sędziował dofbrze p, Pironfisaka.

W onja — Gdańsk 3 :0  (2 : 0).
Mecz mozegmainy pod znakiem przygaiatiająciej 

praerwagi Potoaji, posaadaj, chandcter treningu pod 
bramką gdańskiego fcluibu aportowego. W Polomji 
w dołu tyan najlepiej grała linja obrony wraz, z 
znakomdtym tambaraeim, u Gdańszczan jedynie 
Iowa strona aitalru funkcgonowała bez aamziuitiu, resz­
ta drużyny zupe'nie slfeiba i hcobairwha. Bramiki 
strzelali dSa Polanji: pierwszą lewioelkirzyćloiwy 
Zantawtn, drugą zaś Grabowski z zaufał karnego.

I " i    H I H  II— III III M I I

Sędziował dość dobrze p. Walczak. Publiczności 
zebrało się dkoto 8-miu tysięcy.

Regaty.

Warszawskie Towarzystwo Wioślarskie orga­
nizuje w dniach 4 i 5 czerwca Regaty jubileuszo­
we.

ZAWODY LEKKOATLBTYCZKE.
*

Wielki© zawody leldkoeitleitycanie ma rzecz Caer. 
wonnego Krzyża, rozegrane wr pcrfcu Scb leskiego, 
dały maśiiępiująco wyniki; Bieg 100 im.: 1) Szyma­
nowski (Gdańsk) 11,2 sak., 2) Sośmicki (Potaja), 
3) gw^itoętówski (Potonja). Rautl kulą: 1)
WołrLeingcmuth. (Gdańsk) 9 m. 82 cm. B ęg  1300 
m.: 1) Emuctowicz (Polemja) 4 m. 28 e., 2) Becker 
(Gdańsk), 3) Karczewski (Warszawianka).

Skck w ded z miejsca: 1) SaśnickS (Pełenja) 
2 m. 78 can., 0) Pawstki (A. Z. S.) 2 m. 72 om.

gieg 800 an.; 1) Hirsa (Gdańsk) 2 mi. 79 fl.
2) Rotłieztl (Poflcmja) 2 m. 86 s.

<3kdk wzwyż z  rozbiegu: 1) WoIiMigomuth
(Gdańsk) 1 m. 69 cmi., 2) Grmmmer (A. Z. S.) 
1 m. 67 cm.

Jak widać z powyższego, najlepsze ,miejsca w 
biegach zajęli GdamsEKzam::, z których Szymanow­
ski zwyciężył łatwo gtyna go Sośmickiego, z war­
szawskiej PoJor.ji. Jodyn© zwycięstwa osiągnąt w 
■biegu ma 1300 metrów Bmetowicz z Polomjit, pozo­
stawiając za sobą daleko Beckera i Karczewskiego 
z Warszawianki.

Intendentura D. O. K. III. GRODNO ogłasza

P R Z E T A R G
im  roboty assenizacyjne i kominiarskie na czas od 1/VIII 1922 r. do 31/VII 1923 r., w Rejonach 
Grodno (Garnizony: Grodno, Sokółka, Wołkowysk, Suwałki, Augustów i Sejny) i Lida (Garnizony: 
Lida, Mołodeczno i Wilejka).

Ustawowo ostemplowane oferty, osobno na roboty assenizacyjne i kominiarskie, razem na 
wszystkie wyżej wymienione lub też oddzielnie na poszczególne rejony, w zalakowanych kopertach 
z napisem „oferta do L. 13066/Int. 5." składać w Wydziale 5 lntendeatury D. O. K. III Grodno do 
£odz. 12-ej dnia 24 czerwca 1922 r.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 14-ej.
Ceny za roboty assenizacyjne podawać od jednego człowieka w stosunku miesięcznym, za 

roboty kominiarskie od jednego paleniska łub kanału dymowego.
Do oferty dołączyć:
1) Rejentalny odpis świadectwa przemysłowego (patentu przedsiębiorstwa),

^ 2) Dowód wpłacenia do kasy Komisji Gospodarczej D. O. K. III. Gi odno, jako zabezpiecze­
nia oferty, wadjum w wysokości 500.000 mk. na roboty assenizacyjne, 100.000 mk. na roboty komi­
niarskie.

3) Deklarację, że warunki wykonywania umowy są przedsiębiorstwa znane.
Wadjum podlega zwrotowi po ukończeniu przetargu względnie zostanie zaliczone w poczet

kaucji.
Oferty ustawowo nieostemplowane, złożone przez przedsiębiorstwa niezarejestrowane, wnie­

sione po terminie względnie bez dowodu złożenia wadjum nie będą rozpatrywane.
Warunki do przejrzenia w Wydziale 5 Inteadentury D. O. K. III. w Grodnie w godzinach

urzędowych.

W Y P R Z E D A Z
Ceny b e z  k on k u ren ci! I

SUKNIE Mk. 3 .5 0 0
BLUZKI » I.SOO
SPÓDNICE angielskie / • 500
KOSZULE m ęskie zefir. m 1.800
KALELOHY m ęskie para m 1.500
SKARPETKI para m 250

B -c ia  ZANDER
88 M A R S Z A Ł K O W S K A  * * .

Mm luli (
***■

f
po 10,000 mk, sztuka. 
Żelazna 73, m. 16.

NA RATY! Lepsze ubiory
m ęsk ie

poleca CENTRALNY MAGAZYK
S en a to rsk a  37 (róg  ul. Żabiej).

Or. Zof]a Bostkowska
chor. wener., skór., analizy krwi 

• na syfilis. C hłodna 2 6 , te­
lefon 99-29, od 4—6.

JT Sw T H ę]
Tnnardw śc|ennych> ze9dr-

K; L C P iS n  ków, budzików. Re­
peracje tanio, dobrze. Zegar­
mistrz Gutmacher, Smoczo 21,
róg Dzielnej.

ói familii trjkst ii
stki, sziaczarki, strikapiarkl, wy- 
kończarki (poza fabryką), repa- 
sierkl, rękawicznicy-niczkl przy 
ul. Żelaznej 67 Zgłaszać od g. 
10—1 i od 3 - 6 ,_______'
G -tm tnru  meskie °d  10—40 ty- 
U. Ili i l i l l t  slęcy, płaszcze od 12 
tysięcy. Uszycie garnituru z wła­
snych lub powierzonych materja- 
lów 20 tysięcy. Krucza 24 .Sklep 
Polski*.

gazowe i gwinto­
wniki Whirwortha 

najtaniej sprzedaje Poznańst i, 
Marszałkowska 72.

i  .. —
UjftH maszynowe, ręczne, dźe- 
D ullj ty, mereżkl na poczeka­
niu. Twarda 24.
Mohli w y b ó r  skromnych, wy- 
mClill kwintnych. Ceny rzeczy 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Żórawiej. ____
n 1/(17111 Wyprzedaż tylko przez 
lilUUJnl maj, wykwintnych ubio­
rów męskich, okazyjnie zakupio­
nych, mało używanych, garnitu­
rów marynarkowych, żakietowych, 
sportowych, palt angielskich, wio­
sennych, Jętnich płóciennych, oraz 
damskich palt kostjumów kower- 
kotowych wykwintnych angiel­
skich Tanio! W arszaw skaJcólka 
Chrzęści- iJIM f  73 L I  1 IR e fo n  
jaoska H lL U n J l l  176-91,

zdemobilizowanym, studentom, 
studentkom, taniej. __________

do mięsa oryginalne 
. A l b a *  najtaniej 

sprzedaje Poznański, Marszałkow­
ska 72.
jla dokładne roboty narzędzio- 
ilfl we potrzebni: doświadczony 
majster tokarski i kontroler wy­
robów. Oferty kierować pod 
„Przemysł* .Reklam a Polska”, 
Jasna  10.

Stricia damstie “ 5°:'.“ ,,;;;
sezon, ceny przystępne. Marszał­
kowska 58. m. 6.

obznjjm iorty z oprawą 
łS szyb lustrowych w mo­

siądz, także szlifierz znajdzie sta­
łe zajęcie. Zgłoszenia pod .Szli­
fierz* do biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, Grodzka 13.

iESSKIE SIE lit HdEflYT
U pierwszorzędnego krawca. Ży­
czący podają adresy swe. Pocz­
ta główna, skrzynka 23.

Przeróbka sta- 
lych zębów. Przyjezdnym zamó­
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se­
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 
płatnie.____________________
/l lf l l t iu  m echaniczne potrzebu- 
Ł lftlull] ją tokarzy I szlifierzy 
na dokładne narzędziowe roboty. 
Oferty składać pod „Przemysł”, 
.Reklama Polska", Jasna  10.

/ ( I l l ł l  M M  P r z e P u s ‘ k «5 Szulima ŁyUłJ UIIII Rozenblita wydaną
przez Magistrat m. Janowa.
2 PH| Tś męskie, letnie najmo- 

rHLlH dniejsze pd 16 tysięcy 
mk., 2 sakpaita męskie, m odne 
po 20 tysięcy, 2 palta jesienne 
po 18 tysięcy, 2 garnitury mary­
narkowe, prawie nowe, po 20 ty­
sięcy, 3 kostjumy damskie na 
bardzo szczupłą osobę po 13 ty­
sięcy, sprzedam zaraz. Piękna 
64—11. Handlarze wyłączeni.

500 m m l
goczeni portreciści** Złota 10.

nowszych fasonów różnych wiel­
kości z powodu zastoju w handlu 
wyprzedamy pojedyńczo i hurto­
wo każdemu kto zwróci koszt 
uszycia, materjat otrzyma darmo. 
Wyprzedaż t r w a ć będzie do 2 
czerwca. Wytwórnia ubiorów mę­
skich Sipowski i S-ka. Chmielna 
49. front II p. m. 5. Tel. 242-93.

Redaktor naczelny dr. Feliks Perl.
Wydawca: Rada Naci. P. P. S-

Red od po wiedział ny .Terry de Nisaa. 
Odbito w druk. „Robotnika *, Warecka 1%


